
Postanowiliśmy zapy-

tać naszych mieszkań-

ców czy wiedzą gdzie 

się udać by załatwić  

różne sprawy obywatel-

skie? Niewielu z nich 

odpowiadało popraw-

nie, najczęściej wzru-

szali ramionami.... stąd 

nasz pomysł. Może 

wyjść z tym na ze-

wnątrz. 

W czasie swojej kilku-

letniej pracy jako na-

uczyciel wiedzy o społe-

czeństwie zauważyłam, 

że młodzież doskonale 

radzi sobie z wiedzą 

teoretyczną, nie spra-

wia im trudności na-

uczenie się jakieś partii 

materiału, gorzej z 

umiejętnościami. W 

czasie realizacji zadań 

z zakresu wiedzy o sa-

morządach terytorial-

nych łatwo im było na-

uczyć się jakie funkcje 

spełniają poszczególne 

organy samorządowej 

władzy, o wiele gorzej 

ze znajomością jakie 

sprawy załatwiamy w 

u r z ę d a c h . 

Gdzie udać 

się by wyro-

bić dowód 

o s o b i s t y , 

paszport czy 

zmienić na-

zwisko .....Pomyślała

m, że dobrze by było 

wprowadzić elementy 

aktywne. Uczniowie 

zaczęli chodzić do 

urzędów w naszym 

powiecie, zbierali 

druki potem na lek-

cjach je wypełniali, 

uczestniczyliśmy w 

obradach rady gmi-

ny ..to jednak zamy-

kało się tylko w ścia-

nach naszej szkoły. 

URZĘDY W NASZEJ SZKOL E 

TrzecioklasiŜci przed pr·bnŃ maturŃ 

W dniach 15,16 i 19 grud-

nia w naszej szkole odbyğy 

siň pr·bne matury. Trzecio-

klasiŜci zapytani o samopo-

czucie przed egzaminem 

dojrzağoŜci jedni odpowia-

dali, Ũe nie sŃ zestresowani, 

a pr·bna matura pozwoli 

im sprawdziĺ swoje umie-

jňtnoŜci i wyjawi jakie 

bğňdy muszŃ poprawiĺ. 

ZaŜ drudzy podchodzili 

do tego bardzo powaŨnie i 

towarzyszyğ im stres. Tak 

wiňc trzecioklasiŜci r·Ũnie 

reagujŃ na ten egzamin 

dojrzağoŜci. My zaŜ ze 

swojej strony Ũyczymy 

powodzenia trzecioklasi-

stom na prawdziwej matu-

rze. 
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S K U Ż A K  N I U S 

W  T Y M  N U M E R Z E 

Matura pr·bna  

Studni·wka  

Wywiad zé 

Zmiany w redakcji 

Co nowego w szkole 

Wiersze  

Dowcipy 

I wiele innyché. 

EDokoŻczenie  na str. 10 

SENTENCJE: 

ĂNie rozmawia siň z 

kimŜ, kto nie rozumie 

znaczenia sğ·wò 

ĂNajszczňŜliwsi sŃ ci, 

kt·rych stworzono w 

jednym egzempla-

rzuò  

ăNajwiňcej zielonych 

Ŝwiateğ jest na dro-

dze do piekğa” 

ĂCzğowiek znacznie 

wiňcej wie, niŨ rozu-

mieò  



Drodzy czytelnicy z przykroŜciŃ 

musimy ogğosiĺ, Ũe nasi drodzy 

koledzy z gazetki, w tym roku 

koŒczŃ swojŃ "kadencjň" czyli po 

prostu koŒczŃ szkolň. Bňdzie nam 

ich brakowaĺ, poniewaŨ sporŃ 

wnosili swoimi osobowoŜciami. 

Byli bardzo doŜwiadczonymi 

dziennikarzami no i my nowi 

bardzo duŨo siň od nich nauczyli-

Ŝmy. A w skğad opuszczajŃcej nas 

grup wchodzŃ:  

Ewa Wiencek ð redaktor naczel-

na  

Ğukasz Dutka - zastňpca redakto-

ra naczelnego, redaktor 

Justyna Kampka - redaktor 

Marta Zdeb-

ska - redaktor  

Asia Ğaska - 

redaktor 

Rafağ WoŦ-

niak - redak-

tor, operator 

DTP 

K r z y s i e k 

Szyszğo - 

kurier 

Wszyscy wymienieni wyŨej 

u c z n i o w i e  s Ń  

z klasy III b 

To wczeŜniejsze poŨegnanie 

jest spowodowane przygotowa-

niami do matury, kt·ra czeka 

ich juŨ w maju. ŧyczymy im 

zğamania dğugopisu na maturze!  

 

ĂNowa redakcjaò 

STARZY ODCHODZĄ... 

...NOWI PRZYCHODZĄ 

Marcin Gağka, kl. I Ăbò 

Str. 2 SKUŻAK NIUS 

E Zmiany w redakcji 

ăStaraó redakcja 

Milena Kosowska, kl. Ia - pro-

wadzň wywiady, piszň reportaŨe. 

Interesujň siň muzykŃ. Moje 

hobby to zwierzňta. 

Adam Pietruszewski, kl. Ia 

- zastňpca redaktora naczel-

nego, moje hobby to gra w 

szachy i makao. 

Karolina Szymala, kl Ia - pisze 

artykuğu; zawsze jak coŜ jest 

wolnego :-). Interesujň siň taŒ-

cem. 

Szymon Patej - wywiady  Sandra Sobolewska, kl. Ia - 

prowadzň wywiady. Interesujň 

siň muzykŃ oraz taŒcem. 
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E Co w szkole sĠychaĻ? 

Nasza szkoğa kwitnie. JuŨ od 

2 lutego bňdziemy mogli ko-

rzystaĺ z drugiego piňtra 

naszej szkoğy. Od kilku mie-

siňcy trwağa budowa nowych 

sal na drugim piňtrze. Po-

wstağy klasy do j. niemieckie-

go, klasa biologiczna, klasa 

chemiczna, fizyczna i klasa 

do nauki religii. Wszystkie te 

sale sŃ wyposaŨone w odpo-

wiednie sprzňty( ğawki, meble, 

krzeseğka, itp.;)). Innowacje 

miağy miejsce nie tylko na 

drugim piňtrze, ale takŨe na 

parterze. Od pewnego 

czasu moŨemy ko-

rzystaĺ z nowych 

komputer·w w sali 

i n f o r m a t y c z n e j , 

kt·re w duŨym stop-

niu uğatwiajŃ nam 

zdobywanie wiedzy. 

Do naszej szkoğy 

uczňszczajŃ takŨe 

uczniowie niepeğno-

sprawni, dlatego zostağa 

wybudowana winda, dziňki 

kt·rej bňdŃ oni mogli ğatwo 

i sprawnie poruszaĺ siň po 

budynku, a takŨe na 

kaŨdym piňtrze 

toalety zostağy przy-

stosowane do po-

trzeb os·b niepeğno-

sprawnych. 

W zwiŃzku z tym, iŨ wyŨej wy-

mienione remonty wymagağy 

zar·wno ciňŨkiej pracy ludzkich 

rŃk jak i duŨych nakğad·w fi-

nansowych pamiňtajmy o sza-

nowaniu zar·wno nowego 

sprzňtu w sali informatycznej, a 

takŨe czystoŜci na korytarzu i w 

toaletach. Pamiňtaj nie jesteŜ w 

szkole sam a ŨŃdajŃc czystoŜci 

zachowaj jŃ sam!!!! 

C O  N O W E G O  W  S Z K O L E ? 

Dnia 22 grudnia 2005 roku a wiňc zaledwie dwa dni przed wigiliŃ, w naszym liceum miağo miej-

sce niezwykğe wydarzenie. Na specjalne zaproszenie zawitali do naszej szkoğy kolňdnicy z Koğa 

Kombatant·w. Byğo to niezwykğe spotkanie, gdyŨ my-uczniowie przywykliŜmy do oglŃdania jase-

ğek w wykonaniu koleg·w z r·wnolegğych klas, czy teŨ r·wieŜnik·w niekoniecznie z naszej szko-

ğy. A tymczasem najstarszy przedstawiciel wystňpujŃcy w czwartkowych jaseğkach miağ 80 lat! 

Uczniowie przyjňli go oraz pozostağych kolňdnik·w niezwykle ciepğo. Sala, w kt·rej odbywağo siň 

przedstawienie byğa wypeğniona po brzegi! Wszyscy podziwiali zar·wno odwagň jak i poczucie 

humoru tych mğodych duchem starszych ludzi. Jaseğka jak powszechnie wiadomo przedstawiağy 

historiň przyjŜcia na Ŝwiat Jezusa Chrystusa. Jednak w wykonaniu czğonk·w koğa wydarzenia te 

zostağy ubarwione przepiňknymi wğasnorňcznie wykonanymi kostiumami, wspaniağŃ dekoracjŃ, 

wsp·lnym kolňdowaniem przy akompaniamencie akordeonu, a takŨe czytaniem fragment·w 

Pisma świňtego. Wystňp zostağ odebrany przez uczni·w bardzo pozytywnie, tak, iŨ wystňpujŃcy 

otrzymali owacje na stojŃco:) W koŒcowym przem·wieniu, dyrektor naszej szkoğy: pani BoŨena 

Mistygacz, podziňkowağa za przepiňkne wprowadzenie w nastr·j ŜwiŃt BoŨego Narodzenia,  

i oczywiŜcie zaprosiğa naszych niecodziennych goŜci na kolňdowanie w przyszğym roku.  

KOLĘDNICY Z KOŁA KOMBATANTÓW 



Niedawno, niedawno temu 

(7 styczeń 2006) w mroźny, 

zimowy wieczór przy blasku 

pełni księżyca 

odbyła się naj-

większa i najważ-

niejsza impreza w 

życiu każdego 

ucznia... 

 S t u d -

niówka, bo tak 

nazwaną tą im-

prezę, odbyła się 

w niedużej miej-

scowości – Gło-

gówku, a konkret-

niej w restauracji 

„Duet”. Dojazd do lokalu 

sprawił niektórym mały pro-

blem, ponieważ na parkingu 

leżał śnieg, który utrudniał 

manewrowanie pojazdem 

samochodowym. 

 P r z y jecha l i śmy, 

więc wchodzimy do środka. I 

co widzimy? Przestrzenną 

salę, która jest przyozdobio-

na balonami i co najważniej-

sze na sali panowała odpo-

wiednia  temperatura .  

Każdy ubrał się jak najlepiej, 

kobiece stroje były wykwint-

ne, ekstrawaganckie, niektó-

re nawet powalały na kola-

na. Na balu było bardzo 

bordowo, ponieważ więk-

szość sukni było właśnie w 

tymże kolorze. Stroje mę-

skie, tudzież garnitury były 

prostolinijne, bez większych 

szaleństw. 

Gdy wszyscy odbyli już wizytę 

u fotografa, więc „Polenza 

zacząć czas”,… lecz taniec 

nieco się 

spóźnił. Każ-

dy czekał z 

niecierpliwo-

ś c i ą  n a 

p i e r w s z e 

dźwięki tej 

poruszającej 

muzyki… i po 

krótkiej chwi-

li oczekiwa-

nia zaczęło 

się… Każdy 

starał się 

wypaść jak 

najlepiej. Obiektywnie oce-

niając, taniec był udany, bez 

większych komplikacji. Po 

zakończeniu Poloneza, Pani 

Dyrektor wygłosiła krótkie 

przemówienie, które oficjal-

nie rozpoczęło studniówkę. 

Chwilę potem był toast, każ-

dy otrzymał lampkę szampa-

na, niektórzy wypili raptow-

nie, a inni, bardziej kultural-

ni, zanurzyli tylko swoje usta, 

sącząc wykwintny smak mu-

sującego wina…  

 Później zapanowała 

chwila umiarkowanej ciszy, 

ale tylko po to, aby zaraz 

zrobiło się głośno, otóż w tym 

momencie zaczęły się progra-

my artystyczne, które przygo-

towały wszystkie klasy matu-

ralne. Jedna z klas (3A) pod-

jęła się sparodiowania na-

uczycieli, co było uznane za 

względnie śmieszne, lecz 

zauważyłem lekką przesadę 

oraz braku taktu w naślado-

waniu nauczycieli. Zaś inna 

klasa (3B), zamiast owijać w 

bawełnę i zanudzać publicz-

ność, postanowiła po prostu… 

zatańczyć do starego utworu 

disco „Y.M.C.A.”. Wystąpiło 

czterech uczniów, ja i moi 

trzej kompani. Nasze stroje 

był ekstrawaganckie i wyzy-

wające, ponieważ ubraliśmy 

się w skórzane, 

obcisłe spodnie, 

każdy był zaopa-

trzony w perukę 

oraz typowe na 

ówczesne czasy 

okulary. Mimo 

naszych obaw, 

występ wyszedł 

tak jak, powinien, 

czyli dobrze. Nie 

kryję, że podczas 

naszego tańca publiczność 

wariowała, klaskała, krzyczała 

i przede wszystkim uśmiała 

się do łez. Gdy wszystkie kla-

sy wykonały swoje programy 

artystyczne fotografowie za-

BYŁO O NAS GŁOŚNO, BĘDĄ NAS PAMIĘTAĆ  

-  RELACJA NA GORĄCO  
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częli robić zdjęcia grupowe, trochę 

to trwało… 

 Później była kolacja. 

Kolacja jak zwykła kolacja, nie 

ma, co się dużo rozpisywać na ten 

temat. Kolejno zaczęła się właści-

wa zabawa. Wszyscy tańczyli non-

stop przy dźwiękach zespołu disco

-polo, który przygrywał tanie ko-

mercyjne hity. Ku memu zdziwie-

niu nikt nie miał pretensji, co do 

muzyki – każdy bawił się dobrze, 

nawet nauczyciele bawili się rów-

nie świetnie. Co jakiś czas zespół 

organizował krótkie przerwy, aby 

każdy maturzysta mógł usiąść do 

stolika, odpocząć, porozmawiać 

oraz ugasić „pragnienie”… 

 Użyje prostych słów, aby 

opisać mojej wrażenia po stud-

niówce… Użyje prostych słów, aby 

nie owijać w bawełnę… po prostu 

było fajnie. O dziwo każdy trzymał 

się na nogach o tym samym obyło 

się bez niepotrzebnych ekscesów 

i problemów, może poza jednym 

incydentem, który wyniknął jesz-

cze przed studniówką. Chętnie 

bym go opisał, ale pewnie 

„szkolna cenzura” zlikwidowałyby 

ten fragment artykułu, więc po-

wiem tylko jedno… „szkoda, że nie 

było go z nami”… 

 Czas płynął i płynął…, 

lecz trochę za szybko. Nie wiem 

jak inni sądzą, ale w moim mnie-

maniu i odczuciu studniówka 

minęła bardzo szybko - jak w 

mgnieniu oka. Mam nadzieję, że 

każdemu bal maturalny będzie 

kojarzył się z czymś przyjemnym i 

zapamięta go do końca życia… 

 

Grzegorz Kowalczyk 
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Jakie ma Pani zain-

teresowania?   

Literatura i filmy psy-

chologiczne.  

Dlaczego Pani zosta-

ğa nauczycielkŃ? 

Z przypadku dopiero 

p·Ŧniej w trakcie pracy 

polubiğam swoja pracň. 

Jakie ma pani ma-

rzenia?   

Wygraĺ wiňkszŃ kwotň 

pieniňdzy, ale nie takŃ 

kt·ra by uderzyğa mi 

do gğowy.  

Czy fascynuje praca 

w naszej szkole?   

Zadawala mnie praca 
w szkole.  

 

Ile lat pani pracuje 

w naszej szkole?  
 

W liceum 9 rok.  

Czy chciağaby pani w 
niej coŜ zmieniĺ? 

 

Tak, chciağabym mieĺ 

porzŃdny gabinet jňzy-

ka polskiego.  

Co pani sŃdzi o dzi-
siejszej mğodzieŨy? 
 

Bardzo lubiň 
dzisiejszŃ 

mğodzieŨ. W 
mğodzieŨy 
jest bardzo 
duŨo dobra 
razi mnie pa-

zerstwo.  

 

Za jakŃ 
uwaŨa siň 
pani nauczy-
cielkň? 
 

Nie wiem. 

Staram siň 
byĺ dobrym 
nauczycielem.  

 

Jak pani myŜli co 
uwaŨajŃ o pani 

uczniowie?  

 

Raczej jestem akcep-
towanŃ i lubianŃ na-
uczycielkŃ. 
 

Jak jest pani ulubio-
ny pisarz, piosen-

karz, aktor?  

Nadal mi siň podoba 
Robert Redtford i Miche-
le Pfeiffer  

Czy chciağaby pani 

przekazaĺ coŜ naszym 
uczniom?  
 

Wspaniağego Ũycia w 
Nowym Roku. A takŨe, 
Ũeby uczniowie z naszej 
szkoğy przejňli wiňkszŃ 

inicjatywň w zakresie 
dziağalnoŜci pozalekcyj-
nych.  

Dziňkujň za wywiad. 

Z A D A W A L A  M N I E  P R A C A  W  S Z K O L E 
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Na stronie internetowej CKE 

dnia 2 stycznia 2005 roku poja-

wiła się informacja o terminach 

zdawania pisemnego egzaminu 

maturalnego w maju.  

Szczegółowe informacje na ten 

temat oraz pozostałe przedmioty 

można znaleźć na stronie inter-

netowej Centralnej Komisji Egza-

minacyjnej. Osobiście polecamy 

ją szczególnie tegorocznym 

maturzystom, którzy chcą być 

na bieżąco z nowinkami o 

maturze i nie tylko.  

Źródło: www.cke.edu.pl 

K A L E N D A R I U M  M A T U R Z Y ST Y 
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Jňzyk polski 

Wypracowania, 2 tematy do wybo-

ru: Pierwszy temat: Carska Rosja 

i jej stolica. Na podstawie zağŃ-

czonych fragment·w Pana Tade-

usza i Dziad·w cz. III napisz, 

czym charakteryzowağo siň Ũycie 

ludzi w Rosji poczŃtku XIX 

wieku. 

Drugi temat: Koncepcja ludzkie-

go losu w Chğopach Wğadysğawa 

Stanisğawa Reymonta. Przed-

staw temat, analizujŃc wskazany 

fragment oraz wykorzystujŃc 

znajomoŜĺ I tomu powieŜci. 

Historia  

A. JakŃ 

budowlň 

przedstawia 

ilustracja? 

OdpowiedŦ 

wybierz 

spoŜr·d: 

cerkiew, 

bazylika, 

meczet, 

synagoga. 

B. Jak nazywa siň element archi-

tektoniczny zaznaczony strzağkŃ? 

WOS  

Pow·d to osoba, kt·ra 

A. jest stronŃ w karnym 

procesie sŃdowym. 

B. wszczyna proces cywil-

ny przez wniesienie spra-

wy do sŃdu. 

C. skğada zeznanie w 

sŃdzie na temat konkretne-

go wydarzenia. 

D. jest upowaŨniona do podejmowa-

nia czynnoŜci prawnych w imieniu 

okreŜlonych os·b. 

MATURY PRÓBNE 

PRZYKŁADOWE ZADANIA 

P R Z E D M I O T Y  H U M A N I S T YC Z N E- P O Z I O M  P O D S T A W O W Y 

Biologia  

Zad. Przejawem homeostazy (warunku zdrowia organizmu) jest 

miňdzy innymi utrzymywanie wahaŒ temperatury ciağa czğowieka 

w wŃskich granicach. Jest to moŨliwe dziňki wsp·ğdziağaniu 

r·Ũnych struktur organizmu. 

Przedstaw mechanizm pozbywania siň nadmiaru ciepğa z 

organizmu czğowieka przy udziale: 

a) ukğadu krwionoŜnego. 

b) gruczoğ·w potowych. 

Zad. Pierwszy etap rozwoju zarodkowego czğowieka 

(bruzdkowanie) charakteryzuje siň czňstymi podziağami 

kom·rkowymi. Miňdzy kolejnymi podziağami dochodzi 

do wzmoŨonej syntezy miňdzy innymi DNA i biağek. 

Podaj, dziňki jakiemu procesowi, mimo wzmoŨonej 

syntezy DNA, kom·rki zarodka 

czğowieka pozostajŃ diploidalne. 

Matematyka 

Zad. W roku 2005 na uroczystoŜci urodzin zapytano 

jubilata, ile ma lat. Jubilat odpowiedziağ: ĂJeŜli sw·j 

wiek sprzed 10 lat pomnoŨň przez sw·j wiek za 11 

lat, to otrzymam rok mojego urodzeniaò. Uğ·Ũ odpo-

wiednie r·wnanie, rozwiŃŨ je i zapisz, w kt·rym roku 

urodziğ siň ten jubilat. 

Zad. Do szkolnych zawod·w szachowych zgğosiğo siň 

16 uczni·w, wŜr·d kt·rych byğo dw·ch faworyt·w. 

Organizatorzy zawod·w zamierzajŃ losowo podzieliĺ 

szachist·w na dwie jednakowo liczne grupy elimina-

cyjne, NiebieskŃ i ŧ·ğtŃ. Oblicz prawdopodobieŒstwo 

zdarzenia polegajŃcego na tym, Ũe faworyci tych 

zawod·w nie znajdŃ siň w tej samej grupie elimina-

cyjnej. KoŒcowy wynik obliczeŒ zapisz w postaci 

uğamka nieskracalnego. 
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Boże Narodzenie 

Wigilia jak co roku... 
świňta BoŨego Narodzenia. 
Jedne r·Ũniğy siň od minionych... 
ZaŜ dalsze Ũycie, mierzone byğo rocznicŃ przykrego 
wspomnienia 
 
Drzwi otwarte na oŜcieŨ... 
Talerz na wňdrowca czeka... 
Opğatek, pust miejsce przy stole, 
Dla oczekiwanego goŜcia z daleka... 
 
Jest choinka a pod niŃ prezenty 
SŃ proŜby... i skğadane Bogu ofiary, 
By tabor Ũycia pozwoliğ przetrwaĺ 
Trudne doŜwiadczenie wiary. 
 
Z chwilŃ wielkiej tajemnicy, 
Serce o b·lu zapomina. 
Duchowo ğŃczysz sie z bliskimi, 
A siğ dodaje Ci mağa Boska Dziecina. 
 
Kolejny dzieŒ Ũycia siň koŒczy, 
Kolejna gwiazdka przeminie... 
W sercu na nowo zamieszka... samotnoŜĺ i smutek. 
Wspomnienie zawsze odŨyjeé  

Podaj Dłoń 

Zapadasz w refleksje... nad 

Szybko przemijajŃcŃ codziennoŜciŃ 

GdzieŜ "obok" jest czğowiek skazany na 
zapomnienie. 

DoŜwiadczony na codzieŒ Ũycia krucho-
ŜciŃ. 

 

Na ulicy, dworcu czy przytuğku... 

PogrŃŨony w mňczŃcej samotnoŜci. 

Czeka na samarytanina, podanŃ dğoŒ 

By przetrwaĺ Ũycia niegodziwoŜci. 

 

Choĺ trudno tym ludziom na Ŝwiecie Ũyĺ 

Mağo kto o nich pamiňta... 

Niewiele trzeba by przetrwaĺ tň "niĺ" 

By godnie przeŨyĺ nadchodzŃce świňta. 

P I S A N E  W I E R S Z E M . . . 
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Jakby od zawsze 

Jak od kołyski 

Słyszę ten głos 

A ton jego niski 

 

Na ustach wyblakłych 

Na policzkach zmarszczonych 

Wyryte wspomnienia 

Z lat tych szalonych 

 

Z lat ciężkiej pracy 

Z lat dawnej młodości 

Dziś słyszę opowieści 

Widzę łezkę radości 

Dzień babci 2006 

Agnieszka W. 

Każde serce ma dwa dna 

Każde serce ma dwa dna 

Jedno dno jest tajemnicą 

Drugie się zna 

W każdym z nich uczucia mieszczą się 

W jednym zaufanie, szacunek, poświęcenie 

W drugim nie 

 

Jedno przebacza i szybko zapomina 

Drugie się żali i wciąż wspomina 

 

Oba na sercu leżą dnie 

Choć jedno chce kochać  

A drugie nie 

Walentynki 2006 

Agnieszka W. 

Gdzie ta miłość? 

Jaki sens poszukiwania 

Jaka jego przyczyna 

Miłości niema mieszkania 

O samotności przypomina 

 

Ten kogo nam brak 

W snach staje przed nami 

To jakby strach 

Przed niespełnionymi marzeniami 

 

Celem jest troska 

Której w miłości nam nie brakuje 

Tak jak ta miłość Boska 

Co domu pragnie i łaknie 

Walentynki 2006 

Agnieszka W. 
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Tak narodził się nasz pro-

jekt..... 

Napisağam projekt 

ĂObywatel w Urzň-

dzieò kt·ry otrzymağ 

pozytywnŃ opiniň 

oraz zostağ zatwier-

dzony, dziňki czemu 

otrzymaliŜmy umowň 

i dofinansowanie do 

projektu. 

Projekt jest realizowany 

środków Polskiej Fundacji 

Dzieci i Młodzieży. 

 Zaczęl iśmy od 

konkursu na logo projektu, 

pomysły byłe przeróżne 

niektóre bardzo kolorowe i 

w różnych technikach, komi-

sja w składzie p. Alina Ka-

sner – Sokołowska, p. Mag-

dalena Tarasek, p. Anna 

Droździoł wybrała projekt 

Dariusza Raczkiewicza, 

który doskonale po-

kazuje sens naszego 

projektu. Wybrałam 

grupę chętnych osób 

którzy chcieliby reali-

zować pomysł. Doko-

nałam podziału za-

dań -  grupa dziew-

cząt z klasy IID zbierała 

materiały i  informacje na 

temat spraw załatwianych w 

poszczególnych wydziałach 

kolejna z klasy IA umiesz-

czała dru-

ki, i wszel-

kie infor-

macje na 

tabl icach  

roboczych, 

tak aby 

uczniowie 

naszej szkoły mogli być na 

bieżąco informowani o po-

stępach projektu.  W ra-

mach środków zakupiliśmy 

najnowszą wersję projektu 

Corel Draw, w której została 

wykonana ulotka i teczka.  

 Najtrudniejszym 

zadaniem była realizacja 

filmu, okazało się że warun-

ki w urzędach nie są ideal-

ne, mnóstwo ludzi, hałas, 

nasz sprzęt niestety nie był 

przystosowany do takich 

przeszkód. Udało się, nasi 

młodzi reżyserzy - Grzegorz 

Kowalczyk i Dawid Bana-

chowski z III B nakręcili film. 

Niestety nasze warunki 

sprzętowe nie pozwoliły nam 

zmontować go samodzielnie 

musieliśmy prosić o pomoc 

specjalistów. Dlatego film 

jeszcze nie został ukończony, 

złożenie go w całość zajmie 

jeszcze dwa tygodnie.  

 Efektem końcowym 

projektu będzie rozdanie 

ulotek obywatelom naszego  

miasta, szkoły naszego regio-

nu otrzymają teczki w których 

znajdą się materiały oraz 

scenariusze zajęć „Kowalski 

w urzędzie”. Uroczyste za-

kończenie projektu odbędzie 

się w styczniu przy okazji 

otwarcia piętra naszej szkoły, 

gdzie spotkamy się z władza-

mi naszego regionu. 

 Realizując zlecone 

zadania uczniowie świetnie 

się bawili , jak się okazało 

doskonale zapamiętali .... Co, 

gdzie i jak załatwiamy w urzę-

dach 

                                                         

Koordynator projektu 

 Iwona Medwid 

URZĘDY W NASZEJ SZKOL E 
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E To siŖ dzieje... 



PODANIE   O   PRACŇ 
 

Prawdziwe podanie o prace skierowane do McDonalda na Flory-

dzie przez siedemnastolatka.  [Zostağ zatrudniony - podanie byğo 

tak sğodkie i zabawne] 

  

NAZWISKO: 
 Greg Bulmash 

 PĞEĹ (ang. SEX): 

 Jeszcze nie. WciŃŨ czekam na odpowiednia osobň. 
 OCZEKIWANE STANOWISKO: 

 Prezes albo wiceprezes. A na powaŨnie - jakiekolwiek. Gdybym byğ 

w sytuacji, ze m·gğbym sobie wybieraĺ,  nie zgğaszağ bym siň do Was 
z tego ogğoszenia. 

OCZEKIWANE WYNAGRODZENIE: 

Rocznie $185,000 plus preferencyjne akcje plus dodatkowe Ŝwiadcze-
nia. A jeŜli to nie jest moŨliwe, to moŨemy negocjowaĺ Wasza propo-

zycje. 

WYKSZTAĞCENIE: 
Tak. 

 OSTATNIO ZAJMOWANE STANOWISKO: 

 Cel atak·w kierownictwa Ŝredniego szczebla. 
 POPRZEDNIE WYNAGRODZENIE: 

 Mniej, niŨ jestem warty. 

 NAJWIŇKSZE DOKONANIA: 
 Niewiarygodna kolekcja ukradzionych dğugopis·w i notatek na post-

it'ach. 

 POWčD ZMIANY PRACY: 
 To wciŃga. 

 MOŧLIWE GODZINY PRACY: 

 Dowolne. 
 PREFEROWANE GODZINY PRACY: 

 13:30-15:30, od poniedziağku do Ŝrody. 

 SZCZEGčLNE UMIEJŇTNOśCI: 
 Tak, lecz bardziej dopasowane do innej pracy. 

 CZY MOŧEMY SIŇ SKONTAKTOWAĹ Z AKTUALNYM PRA-

CODAWCA: 

 Gdybym go miağ - czy pisağbym podanie do Was? 

 CZY MOŧESZ DťWIGAĹ WIŇCEJ NIŧ 20KG: 
 20kg czego? 

 CZY MASZ SAMOCHčD: 

 Sadze, ze lepszym pytaniem byğoby "czy masz jeŨdŨŃcy samoch·d". 
 CZY ZDOBYĞEś JAKIEś SPECJALNE NAGRODY: 

 Tak. W zdrapce. 

 CZY PALISZ: 
 W pracy - nie. W czasie przerw - tak. 

CZY POTWIERDZASZ, ZE TO CO NAPISAĞEś JEST PRAWDZI-

WE I PEĞNE: 
 Tak. Absolutnie. 

Uniwersytet Warszawski, wydziağ 

biologii, egzamin z botaniki. Stu-

dent siedzi juŨ prawie godzinň i 

idzie mu coraz gorzej. Profesor 

postanowiğ daĺ mu ostatniŃ szansň:  

- No wiňc zadam panu ostatnie 

pytanie. Jak pan odpowie dostaje 

pan tr·jkň, jak nie - to pan oblağ... 

Niech pan mi powie: ile jest liŜci na 

tym drzewie? - powiedziağ prof. 

wskazujŃc za okno.  

Student myŜli... patrzy na drzewo... 

znowu myŜli, wreszcie m·wi:  

- Piňĺ tysiňcy osiemset czterdzieŜci 

dwa!  

- A skŃd pan to wie!? - pyta profe-

sor.  

- Aaaaa, to juŨ jest drugie pytanie...  

***  

Na egzamin "wtacza siň" wyraŦnie 

pijany student: 

- Ppanie ppprofesorze, czy przyjmie 

Pan pijanego ? 

- Proszň wyjŜĺ i wr·ciĺ trzeŦwy ! 

- Aaale ja bardzo Pana proszň... 

- Bez dyskusji ! Proszň wyjŜĺ ! 

- Ale Panie profesorze... To napraw-

dň ostatni raz... 

- Nie. Wynocha stŃd ! 

- Ale naprawdň, niech siň Pan zgo-

dzi... 

- No dobrze ale Ũeby mi to byğo po 

raz ostatni... 

Na to student otwiera drzwi i krzy-

czy: 

- Chğopaki, WnieŜcie go!  

R O Z R Y W K A 
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E Na wesoĠo 

Studenta zaczepia trzech oprych·w 
uzbrojonych w noŨe. ŧŃdajŃ pieniň-

dzy. Napadniňty, nie tracŃc gğowy, 

m·wi:  

- Lepiej uwaŨajcie, znam judo, 

karate, kung fu...  

Gdy wystraszeni napastnicy zniknň-
li w ciemnoŜciach, dodaje:  

- ...i jeszcze parň innych japoŒskich 

sğ·w...  
****  

D O W C I P Y : 



m·wi do drugiego:  

-Rozumiesz coŜ?  

-Nie.  

-No to kujemy!  

***  

Po roku studi·w przyjeŨdŨa do 

PrzechodzŃ dwaj studenci koğo 

budki telefonicznej, zobaczyli 

ksiŃŨkň telefonicznŃ, to weszli i 

zaczňli czytaĺ. Za chwile jeden 

domu studentka i od progu woğa:  

- Mamo, mam chğopaka!  

- świetnie c·reczko, a gdzie 

studiuje?  

- AleŨ mamo, on ma dopiero dwa 

miesiŃce!  

SPRAWDť SIŇ! 

O studentach 

Trenuj sw·j umysğé  

Zad. 1 

Skończyło się przyjęcie, wszyscy 

udają się parami do swoich do-

mów. Podczas pożegnania wy-

mieniono sto dwanaście uści-

sków dłoni. Przyjęcie przebiegało 

i zakończyło się w miłym nastro-

ju, pary skierowały się do do-

mów wspólnie, wobec tego nie 

ściskały sobie rąk. Ile było par 

na przyjęciu? 

Zad. 2 

Na rozwiązanie tego zadania 

masz 2 minuty: w podanych 

wyrazach ustaw litery we właści-

wej kolejności. Rozwiązaniem są 

nazwy dużych miast, Np.. ZMYR 

= RZYM.  

WASKOM, OKIOT, KLIPS, BUL-

LIN, REBNLI, NIUCHOMAM, NES-

SE, NURYT, RYDMAT, DONNYL 

Zad. 3 

Ktoś miał w roku 1990 dwadzie-

ścia lat. W roku 1995 ten sam 

człowiek - miał piętnaście lat. 

Czy to możliwe? Kiedy to było? 

Zad. 5 

Znajdź logiczną kontynuację każdego z czterech poniż-

szych szeregów liczb: 

A). 1   2   4   7   11   16   22   … 

B) 3    6   12   24   48   96   192   … 

C)  4   7   15   29   59   117   235   … 

D)  2   4   12   48   240   1440   ...   

Zad. 4 

Ania uważnie przypatruje się pewnemu przedmiotowi. 

Trwa to pełnych dwanaście godzin. Początkowo prawa 

część przedmiotu jej zainteresowania jest gruba, z cza-

sem staje się coraz cieńsza. Odwrotnie strona lewa - po-

czątkowo cienka, później staje się grubsza. Co robi Ania? 

Zad. 6 

Nieco statystyki: jeśli półtorej myszy zjada półtorej porcji 

pizzy, w ciągu półtora dnia, to ile porcji pizzy zje tuzin my-

szy w ciągu trzech dni? 

Zad. 7 

Jeżeli córka Teresy jest matką Twojego syna, a ty jesteś 

mężczyzną, to kim Ty jesteś dla Teresy? 

Zad. 8 

Podziel 100 przez pół i dodaj 10. Co otrzymałeś w wyniku 

tego działania? 

Odpowiedzi na wszystkie pytania znajdziesz na stronie 7. 


